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Socjologia po lska  m a bogale tradycje i do robek  uznany przez m iędzynarodowe środow isko 
naukow e. T akie  nazw iska ja k  Bronisław  M alinow ski, Jan Szczepański, S tanisław  Ossowski, Czeslaw 
Znam ierow ski o raz  wiele innych cieszą się sławą wybitnych uczonych tak  w Polsce, jak  i za granicą. 
Nazw isko i p race F lo rian a  Z nanieckiego, aczkolw iek w Polsce znane, częściej były przywoływane 
w zachodnim  piśm iennictw ie naukow ym  niż w ojczystym. D użą  część życia Znaniecki spędził za 
granicą. W 1939 roku  opuścił kraj, by ju ż  nigdy do  niego nie powrócić. Zawsze jednak Znaniecki 
służył Polsce sw oją n au k ą  i działalnością społeczną. M im o to, on sam , jak  też jego prace nie znalazły 
-  z przyczyn politycznych -  należnego uznania w kraju.

K siążka pod redakcją  O lgierda Sochackiego jest zbiorem  piętnastu artykułów  oraz zapisem 
trzech dyskusji zaprezentow anych i przeprow adzonych na  konferencji naukow ej poświęconej 
politycznym  aspektom  twórczości F lo rian a  Znanieckiego. Celem nadrzędnym  szesnastu autorów , 
k tórych prace sk ładają  się na  książkę, było wyrażenie uznania d la  twórczości F loriana Znanieckiego 
poprzez spraw iedliw ą i rzetelną ocenę jego naukow ych osiągnięć.

Z ygm unt Dulczew ski, a u to r a rtykułu  Sprawa polska  tv biografii i twórczości Floriana Znaniec
kiego, przedstaw ia fak ty  z życia Z nanieckiego, wplecione w historię Polski n a  przełomie X IX  i XX w. 
A u to r darzy rów ną uw agą aktyw ność społeczną i naukow ą Znanieckiego w Polsce i na emigracji. 
Przede wszystkim  zaś p odkreśla  m otyw y patrio tyczne podejm ow anych przez Znanieckiego działań.

Józef Borzyszkowski i C ezary O bracht-Prondzyński (Siły społeczne w walce o Pomorze. 
Spojrzenie na współczesne stosunki polsko-niemieckie z  perspektyw y Pomorza) na  kanwie rozw ażań
0 pracy Z nanieckiego Socjologia walki o Pomorze  (T oruń 1935), podejm ują złożone zagadnienie 
Pom orza ja k o  obszaru  krzyżujących się wpływów polskich i niemieckich. A utorzy wskazują, że 
charak ter Pom orza jest określony przez zam ieszkującą je  społeczność, ukształtow aną po  1945 r., 
w efekcie trzech rów noległych procesów : a) trw ania K aszubów , b) procesu integracji „now ych” 
Pom orzan, c) pojaw ienia się m niejszości niemieckiej. W artykule stwierdza się wzrost wpływów 
niem ieckich po  1989 r.

Przedm iotem  zain teresow ania H enryka G alusa  w artykule Państwo i społeczeństwo w refleksji 
socjologicznej Floriana Znanieckiego a dylem aty transformacji ustrojowej Polski jest antynom ia 
między państw em  a narodem . Podstaw ą d o  analizy problem u były prace Znanieckiego składające się 
na  nu rt kulturalizm u w socjologii, ze szczególnym uwzględnieniem jego „hum anistycznej cywilizacji 
przyszłości” . T eoretyczna refleksja o antynom ii m iędzy państw em  a narodem  m a uzasadnienie 
w rzeczywistości politycznej. Jednym  ze sporów , k tó ry  zdom inow ał proces transform acji ustrojowej 
w Polsce jest spór o to , czy efektem  transform acji m a być państw o obywatelskie, czy też państw o 
narodow e.

F lorian  Z naniecki z uw agą studiow ał porządek polityczny św iata zachodniego. Efektem  owych 
studiów  była d iagnoza pato logii i degeneracji owego porządku. Znaniecki stwierdził również, że 
dysfunkcje po rządku  politycznego są zw iązane ze stanem  elit zachodnich -  m oralnie, intelektualnie
1 technicznie n ieprzystosow anych do  współczesnego świata. Z agadnienia powyższe są przedm iotem  
artykułu Janusza G oćkow skiego Patologia endogenna a nie egzogenna. Florian Znaniecki o schorze
niach ustrojowych świata zachodniego.

Irena Z akidalska -  a u to rk a  studium  Procesy globalizacji we współczesnym świecie a Znanieckiego  
koncepcja cywilizacji przyszłości -  d o k o n a ła  porów nania  postu latów  form ułow anych przez Z naniec
kiego (w pracy Ludzie teraźniejsi a cywilizacja przyszłości) pod adresem  przyszłej cywilizacji z tym , co 
we współczesnym świecie jest postrzegane i opisywane jak o  czynnik globalizacji. Znaniecki zakładał 
realizację jednego z dw óch scenariuszy: optym istycznego i katastroficznego. A u to rka  dokonuje 
oceny realizacji w arian tu  optym istycznego w form ie idei globalizm u.



W ażnym  w ątkiem  w twórczości Znanieckiego jest problem  swojskości i obcości. Problemowi 
tem u pośw ięcony został a rtyku ł B runona Synaka „Sw oi" i „obcy" ja ko  kategorie analizy 
socjologicznej. W edług Z nanieckiego, swojskość i obcość nie są cechami grupy wyodrębnionej przez 
obserw atora , lecz środkiem  u trzym yw ania różnic m iędzy grupam i poprzez przypisanie szczególnych 
cech jednej z nich. Sw ojskość i obcość, jak o  kategorie analityczne m ają dużą w artość w studiach nad 
stosunkam i m iędzygrupow ym i, szczególnie tym i o podłożu narodow ym  i etnicznym .

Znaniecki uw ażał, że socjologia w inna zajm ować się społecznymi interakcjam i pom iędzy 
jednostkam i, pom iędzy jednostkam i i grupam i o raz  pom iędzy grupam i. T ak rozum iana socjologia 
nie m oże się obejść bez studiów  nad typam i osobow ości, k tó re  w dużej mierze determ inują wyżej 
wym ienione stosunki. K rzysz to f W szeborowski -  au to r artykułu Typologia osobowości według 
Floriana Znanieckiego  -  uważa, że poznanie różnych typów osobowości było Znanieckiem u 
potrzebne d o  w ykazania, że cywilizacja przyszłości nie może być zbudow ana przez istniejące 
współcześnie jej typy. W szeborowski ilustruje zagadnienie przykładem  typu osobowości „człowieka 
socjalizm u” oraz  następstw  jego ukształtow ania d la  procesu transform acji systemowej.

Elżbieta H ałas -  a rtykule  Wychowanie do demokracji tv ujęciu Floriana Znanieckiego -  poruszyła 
zagadnienie wym ogów dem okracji staw ianych procesowi wychowania. Znaniecki pojm ow ał dem o
krację jak o  sposób życia. W zorem  ustroju dem okratycznego było d la niego społeczeństwo 
am erykańskie. M im o to  Znaniecki m ocno krytykow ał kapitalizm  w Stanach Zjednoczonych, 
wskazując n a  jego  n iedostosow anie do  zmieniających się w arunków  cywilizacyjnych. Kluczem  do 
zm iany tej n iekorzystnej sytuacji jest odejście od deweyowskich ideałów wychowania na  rzecz 
sam okształcenia jednostk i.

Znaniecki in teresow ał się żywo wszelkimi czynnikam i wpływającymi na  postawy społeczne. 
Jednym  z takich czynników  jest religia i kościół. O braz religijności Polaków  został nakreślony 
w pracy K azim ierza Sopucha -  C zy wiara Polaków wpływa harmonizujące na ich życie społeczne? 
A u to r zastanaw ia się, jak i jest stosunek Polaków  do  zaleceń kościoła katolickiego i jak  na ich 
postaw y polityczne wpływa uczestniczenie kościoła w polityce.

W socjologii Z nanieckiego -  obok osobow ości -  w ażną funkcję pełni koncepcja sil społecznych. 
Przez siły społeczne rozum iał Znaniecki indyw idualne lub zbiorowe dążenie społeczne -  one to 
właśnie kon sty tu u ją  grupy  społeczne. Siły społeczne dzielą się na  konstrukcyjne i destrukcyjne oraz 
pojaw iają się n a  różnych poziom ach społecznych. Siły społeczne jako  kategoria analityczna cieszą się 
dużą  popularnością  w badaniach  socjologicznych, na  co wskazał R obert W ożniak w artykule 
Floriana Znanieckiego koncepcja sil społecznych i je j  współczesna doniosłość.

Studium  A leksandra  J. M atejki -  W spółczynnik humanistyczny współczesnej polityki -  zostało 
napisane w oparciu o założenia socjologii hum anistycznej F lo riana  Znanieckiego. W socjologii tej 
staw ia się wym óg p row adzenia  rzetelnych badań  nad tym , co ludzie myślą i czują. Pogłębiona wiedza 
o su biek tywnym  postrzeganiu  św iata przez ludzi jest niezbędna, jeżeli elity polityczne chcą efektywnie 
oddziaływ ać na różne warstw y społeczne. W iedza taka nie m oże być czerpana wyłącznie z badań 
opinii publicznej.

K reatyw ne podejście d o  polityki jest przedm iotem  zainteresowania O lgierda Sochackiego 
w artykule „Czynności tw órcze" w polityce. A u to r przedstaw ia Znanieckiego teorię czynności 
społecznych. Czynności polityczne są jed n ą  z form  czynności społecznych -  podobnie jak  one -  m ogą 
mieć różny ch arak te r (destrukcyjny, naśladow czy, nawykowy). Sochacki definiuje za Znanieckim  
czynności twórcze, ja k o  „św iadom e zm ierzanie d o  wytworzenia nowych wartości, nie istniejących 
dotychczas w ludzkim  dośw iadczeniu” . Czynności twórcze w polityce występują rzadziej niż 
w jakiejkolw iek innej dziedzinie. A u to r analizuje przyczyny tego zjawiska.

W artykule  P io tra  K aw ieckiego Filozoficzne podstawy socjologii polityki Floriana Znanieckiego  
a filozo fia  konserw atyzm u  w skazane zostały zagrożenia, przed jakim i stoi współczesna cywilizacja. 
W edług Z nanieckiego były nim i ochlokracja i bolszewizm. A utor dokonuje zestawienia doktryny 
liberalizm u z filozofią ku ltu ry  F lo riana  Znanieckiego, co m a służyć wskazaniu, iż w doktrynie 
liberalizm u nie dostrzega się tych zagrożeń cywilizacyjnych, które prognozuje Znaniecki.



R om uald  Piekarski -  Ł a d  kulturow y ja ko  kontekst dla p ra k tyk i politycznej w ujęciu Floriana 
Znanieckiego  -  przedstaw ia dwie tradycje w europejskiej filozofii polityki: paradygm at starożytny 
paradygm at now ożytny. Pod wpływem lektury  p rac  F loriana Znanieckiego (au to r wysuwa hipotezę 
o istnieniu trzeciego p a radygm atu ladu  kulturow ego. Ład kulturow y realizuje się w oparciu
0 współpracę m iędzy elitam i politycznym i a elitam i kulturalnym i (duchowymi).

O dpow iedzi na  py tan ie  C zy Znaniecki by t konserwatystą? poszukuje Józef T arnow ski. A utor 
prezentuje konserw atyw ny m odel aksjonorm alyw ny i poszukuje jego wątków  w twórczości 
Znanieckiego. W yszczególnia rów nież te elem enty w pracach Znanieckiego, które są sprzeczne 
z konserw atyzm em . J. T arnow ski konkluduje, iż Znaniecki byl myślicielem eklektycznym , w jego 
pracach bowiem  m ożna znaleźć zarów no treści odpow iadające doktrynie konserwatyw nej, jak
1 doktrynie  liberalnej.

W pracy pośw ięconej twórczości F lo riana  Znanieckiego znalazł się również zapis trzech dyskusji. 
Pierwsza z nich -  O polityce, globalizm ie, zagrożeniach, twórczości i... była dyskusją otw artą. 
Poruszono w niej następu jące  zagadnienia: obecność Niemców na Pom orzu; procesy globalizacji we 
współczesnym świecie o raz  ro la  elit w tych procesach; Znanieckiego krytyka elit jak o  czynnika 
sprawczego współczesnego rozw oju cywilizacyjnego; rola socjologii w przem ianach cywilizacyjnych; 
zagrożenia ku ltu ry  europejskiej o raz  dysfunkcje cywilizacji zachodniej; konserwatyzm  F loriana 
Znanieckiego. W dyskusji postaw iono  pytanie: czy  m ożna m ówić o  socjologii politycznej Z naniec
kiego, skoro  socjolog ten w yraźnie dystansow ał się od polityki? W skazano też, że zagadnienia 
z polityką związane w ystępują w większości p rac  Znanieckiego, wobec tego nie m ożna ich pom inąć. 
Z a bezsporny u znano  fak t, że pojęcie socjologii politycznej Znanieckiego jest pojęciem niezwykle 
pojem nym  i w ieloznacznym .

Kolejne dyskusje -  Kategoria ,ju d z i mądrych i dobrych"  w polityce  oraz Sta tus narodu w „grupie 
państwowej"  -  m iały ch arak te r panelow y. Podczas pierwszego panelu dyskusja toczyła się wokół 
problem u dychotom ii m iędzy po lityką a  m oralnością. Poruszono zagadnienie władzy politycznej 
oraz ludzi ją  spraw ujących. Przedstaw iono p rzykłady „ludzi m ądrych i dobrych” w polityce polskiej, 
w przeszłości. D yskutanci zgodzili się z oceną, że „ludzie m ądrzy i dobrzy” zniknęli z polskiej sceny 
politycznej.

Podczas drugiego panelu  dyskutanci zajęli się relacjam i n a ró d-państw o  w twórczości F loriana 
Znanieckiego. Szczególną uwagę zw rócono na p roblem  kształtow ania się pojęcia n arodu  w relacji do 
państw a oraz  na  deform acje tych relacji -  „unarodow ienie państw a” i „upaństw ow ienie n a ro d u ” . 
Pom im o różnic w definiow aniu n a ro d u  winien on być traktow any w socjologii jak o  o tw arta 
s tru k tu ra  społeczna.

N iewątpliwym  atu tem  om aw ianej książki jest w ielowątkowość w ukazywaniu twórczości 
naukow ej F lo rian a  Z nanieckiego. A utorzy  -  pom im o wskazania w tytule na  socjologię polityczną 
-  ujm ują socjologię Z nanieckiego w jej całej złożoności i bogactwie. Niewątpliwie Florian  Znaniecki 
zasłużył na  taką  konferencję i tak ą  pracę -  po  jej lekturze czytelnik nie ma co do  tego żadnych 
wątpliwości.

Autorzy', k tórych prace złożyły się n a  książkę, stanęli na  wysokości zadania -  w sposób twórczy 
i zajm ujący przedstaw ili osiągnięcia naukow e Znanieckiego. Na szczególne uznanie zasługują 
owocne wysiłki zm ierzające d o  w skazania na ponadczasow ą wartość prac  wybitnego socjologa 
polskiego. D uże znaczenia d la  oceny całości pracy  m a bardzo staranna, wręcz wzorowa redakcja.

W ątpliwości budzi u żyle w tytule pracy pojęcie „socjologia polityczna” . Brak precyzyjnego 
określenia, czym jest socjologia polityczna, pow oduje, że aczkolwiek każdy z wymienionych 
artykułów  jest zajm ującą lek turą, to  b rakuje wspólnego rdzenia prow adzonych w pracy rozw ażań. 
D odatkow ą niepew ność budzi k ilkak ro tne  użycie w tekście -  również niezdefiniowanego term inu 
„socjologia po lityk i” . Czytelnik wobec tego nie wie, czy „socjologia polityczna” to to sam o, co 
„socjologia po lityk i” , a jeśli nie to  sam o -  czym jest jedna, a czym druga. W moim przekonaniu oba 
term iny nie są tożsam e. Socjologia polityczna to  term in stosow any na  określenie nie tyle treści, co 
sposobu ich analizy. Socjologia polityczna to  tyle, co socjologia m ająca swoje polityczne



zastosow anie. Socjologia polityki zaś jest subdyscypliną politologii (według niektórych -  socjologii) 
trak tu jącą  o  społecznych uw arunkow aniach  spraw ow ania władzy politycznej. Po przeczytaniu pracy 
Socjologia polityczna Floriana Znanieckiego a współczesna polityka, jestem  zdania, że zarówno 
socjologia polityczna, jak  i socjologia polityki są term inam i znajdującymi odniesienie w twórczości 
naukow ej F lo rian a  Znanieckiego.
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Jacques Semelin, Wolność w eterze, Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie- 
-Sklodowskiej, Lublin 1999, s. 330

N ajnow sza książka Jacques’a  Sem elina -  pracow nika C entrum  Badań N aukowych oraz 
wykładowcy w Insty tucie N au k  Politycznych w Paryżu składa się z trzech części. D otyczą one 
m ostów  radiow ych (m .in. p rak tyk i ingerencji m edialnej), pierwszych p ró b  podboju  przestrzeni 
publicznej (1953-1968) o raz  oporu  via Z achód, począwszy od 1980 d o  1989 roku.

Zam iarem  au to ra  nie było jednak  opisanie historii polskich, czeskich czy' węgierskich środków 
przekazu, lecz w ykazanie, w jak i sposób m edia były św iadkami i ak toram i trudnej emancypacji 
E uropy Środkow ej o raz  jak  ew oluow ały społeczne wyobrażenia o m ediach w zależności od ich 
technologii (ewolucja -  od rad ia  do  telewizji).

In teresująca wydaje się zwłaszcza pierwsza część książki. A utor obiektywnie przedstawia 
rozgłośnie nazyw ane reprezentującym i: G łos Am eryki, BBC, RF1, Deutsche Welle i D eutschland
funk o raz  rozgłośnie substytucyjne: R IA S, R adio  W olna E uropa oraz R adio  Sw oboda. Szczególnym 
przypadkiem  -  według Sem elina -  jest R adio  W atykan. „Będąc jednocześnie radiem  wyznaniowym 
i rozgłośnią państw ow ą, stacja uw ikłana jest w wiele sprzeczności i nacisków, ciążących na jakości jej 
p rogram ów . Z arzuca się jej nadaw anie audycji m ało ciekawych, w tonie często zbyt słodkich 
i m dłych, za trudnych d la  publiczności nieteologicznej...” .

W drugiej części a u to r skupia się przede wszystkim na odradzaniu działalności publicznej („z 
ulicy do  rozgłośni” ) o raz  n a  przestrzeni publicznej jak o  polu walki (Budapeszt 1956 i Praga 1968). 
Z  kolei trzecia część Vl’olnosci w eterze  to  bardzo szczegółowe przedstawienie zbiorowego 
rozpow szechniania inform acji, jak o  strategii oporu  w G dańsku w 1980 roku, oraz walki narodu 
niem ieckiego i telewizji w 1989 roku , a  w konsekwencji destabilizacji bloku wschodniego.

W podsum ow aniu  au to r zastanaw ia się nad przyszłością dem okratycznych mediów. „Już 
u źródła w iadom ości dziennikarz nie m oże bynajm niej zawsze zbadać jej prawdziwości, co prowadzi 
niekiedy do , św iadom ego lub nie, działania dezinform acyjnego lub przekazyw ania fałszywych 
pogłosek. [...] D o  tych trudności ze sprawdzeniem  wiadomości u ich źródła należy dodać 
nieprzew idyw alne efekty ich rozpow szechniania. Recepcja wydarzeń przekazanych przez media 
przez wielką -  w skali p lanety  -  liczbę publiczności wywoływała już  w przeszłości nieoczekiwane 
rezu lta ty” .

M ożna tu ta j w spom nieć w ydarzenia z 1989 roku, k tóre przyczyniły się d o  politycznych 
rozruchów  n a  W ybrzeżu Kości Słoniowej i w G abonie. T ak więc wszelkie działania propagandow e 
prow adzone gdzieś w świecie m ogą doprow adzić d o  kryzysu m iędzynarodowego.

„ K tó ż  zatem  wie, czy rozgryw ająca się dziś w świecie wojna mediów nie doprow adzi ju tro , na 
skutek nieprzew idzianej kolejności inform acji oraz niekontrolow anych wydarzeń, do  ogólno
światowej wojny?”  -  podsum ow uje sw oją książkę Jacques Semelin, który pracow ał nad nią ponad 
6 lat, p rzeprow adzając  b adan ia  m .in. w Pradze, W arszawie, Budapeszcie i Lipsku.


